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Tradycja i postęp •
Żaden człowiek — tym więcej żaden 

naród nie może przekreślić swej prze­
szłości. Naród, który chciałby wyrwać 
zapisaną kartę swej historii, przestałby 
być narodem. Nie można bowiem pozba­
wiać narodu jednego z zasadniczych 
składników poczucia wspólnoty naro7 
dowęj jakim jest historyczna przeszłość. 
Każdy naród ma w ^wej historii karty 
jasne, które na długie lata przyszłości 
promieniować mogą siłą i tężyzną, ale 
ma też — obok tych cennych wartości 
przeszłych wiele bezużytecznego ba­
lastu.

My Polacy rozmiłowani jesteśmy w 
naszej tradycji historycznej. Niesiemy 
z sobą w drogę dziejową wielką i małą 
spuściznę naszej przeszłości — wspa­
niałe zwycięstwa i chwile triumfów, go­
rycz klęsk i poęnyłek. Z przeszłości na­
szej posiadamy zapas doświadczeń, 
wniosków, wskazań, sympatii, urazów, 
osądów i obrzędów — to jest tradycja.

Na przestrzeni naszych dziejów, a 
szczególnie pod, koniec 19 w., w czasach 
niewoli i w Polsce odrodzonej umieliś­
my już z tradycji wyłuskać to warto­
ściowe ziarno i odrzucić plewy. Życie 
narodu jest wciąż to samo; zmienia się 
tylko nastawienie następujących po so­
bie pokoleń w ujmowaniu potrzeb. Na­
stawienie i ujmowanie problemów ży­
cia społecznego decyduje o postępie czy 
reakcji. Jeżeli jest odwrotne do kierun­
ku rozwojowego społeczności — to jest 
to reakcją. Jeżeli jeśt zgodne z nim ■■— 
to jest postęp. W życiu naszym przeży­
wamy obecnie wielki moment. Wóz na­
szej historii znalazł się na ostrym zakrę­
cie, który mijamy w gwałtownym pę­
dzie. Już go właściwie minęliśmy. Na 
zakręcie tym siłą odśrodkową wyrzuco­
ne zostało wiele niepotrzebnych już z 
naszej tradycyjnej przeszłości drobno­
stek. Wyrzucone też zostało bez reszty 
stare, zakorzenione uprzedzenie i tra­
dycyjna niechęć do naszego sąsiada 
wschodniego Rosji w-przeszłości a do 
Związku Radzieckiego w latach ostat­
nich.

Tak, tradycja w stosunkach polsko-ro 
syjskich przekazała nam brzemię dzie­
jowych nieszczęść. Ale tradycja prze­
kazała nam równolegle braterskie więzy 
z rosyjskimi bojownikami wolności, — 
towarzystwo idei broni z dekabrystami 
— stosunek Puszkina do Mickiewicza 
i wiersz ,,do przyjaciół Moskali", — rok 
1905 i szlachetny manifest Lenina w 
sprawie Polski.

Wniosek jest oczywisty. Nasze wie­
kowe walki z R-osją o „naszą wolność i 
waszą” nie były nigdy walką z ludem 
rosyjskim. Były walką z caratem, który 
te same kajdany nakładał na naród pol­
ski, co na narody Rosji, — walką, w 
której mieliśmy po swojej stronie 
wszystkich • rewolucjonistów rosyj­
skich. Rozbiorów Polski dokonał carat 
a nie paród rosyjski i dlatego półtora- 
wiekowy zalew był tak płytki. Za bag­
netami carskich gwardii nie szedł bo­
wiem na nasze ziemie rosyjski lud, ro­
syjski chłop i robotnik, lecz tylko żan­
darm i urzędnik carski. Wystarczyło je­
dnej zwycięskiej revrólucji, aby Polska 
odzyskała niepodległość.

Armia Czerwona osiągnęła wybrzeże 
Bałtyku w dwóch nowych miejscach
Okrążone ugrupowana hitlerowców pod ciosami wojsk j^idzieckich rozpadają się 
na coraz mniejsze części — Ałtdamm, przedmieście Szczecina na prawym brzegu Odry 

i miasto Stolp zdobyte

Moskwa, 9. 3. — Jak donosi Ra­
dzieckie Biuro Informacyjne, wojska ra­
dzieckie osiągnęły wczoraj na prze­
strzeni między Szczecińem a Gdańskiem 
wybrzeże Bałtyku w dwóch miejscach, 
tym samym rozbiły znów ugrupowania 
hitlerowców na Pomorzu na dwie czę­
ści. Oddziały marszałka Rokossowskie­
go doszły do wybrzeży między Stolp-

. Zwycięskie operacje 
wojsk radzieckich na Pomorzu

Komunikat Radzieckiego Biura 
Informacyjnego z dnia 8 marca:

Wfojska 2-go Frontu Białoruskiego, 
kontynuując natarcie, 8 marca zdobyły 
fniasta Bytów (Buetow) i Kościerzyna 
(Berent) — ważne węzły kolejowóa szo­
sowe’i silne puńkty oporu Niemców na 
drogach do Gdańska, oraz zajęły ponad 
300 innych mięjscowości, wśród których 
większe miejscowości Adlich Liebenau, 
Perplin, Rajkau, Swaroszyn, Szenek, 
Szadrau, Maisterswalde, Stangenwalde, 
Eggershuette, Grabówko, Kaliska, Kor- 
nen> Nakiel, Borntuchen, Alt-Kolziglau, 
Klein i Gross Hansen, Klein Sielkau, 
Kwakenburg, Franzen. 7 marca wojska 
frontu wzięły do niewoli ponad 2000 
niemieckich żołnierzy i oficerów.

W kierunku na Szczecin, na północ­
ny zachód i na zachód od miasta Staro­
gard, wojska nasze toczyły walki celem 
oczyszczenia od nieprzyjaciela wschod­

Rozpaczliwa obrona hitlerowców 
poesS zaciskającą się pętlą

Moskwa, 8. 3. — Radzieckie Biurę 
Informacyjne na podstawie korespon­
dencji umieszczonych w gazetach 
„Prawda" i „Krasnaja Zwiezda", poda- 
je następujące szczegóły: Gdańsk i 
Szczecin — oto nazwy dwu powta­
rzających się ostatnio miast. Od trzech 
dni toczą się na terenach pomiędzy 
tymi miastami ciężkie walki. Nieprzy­
jaciel koncentruje swoje siły i rzuca 
się do rozpaczliwych kontrataków, 
chcąc w ten sposób odsunąć od siebie 
chwilę nieuniknionej klęski. Szczegól­
niej zdeterminowaną obronę wykazu­
je nieprzyjaciel, broniąc przyczółka 
mostowego Altdamm, leżącego na

f

Nie lud rosyjski, ale naród niemiecki 
wydzierał nam piędź po piędzi ziemie 
nasze w swym tradycyjnym pochodzie 
na wschód. Wypierał nas z miast i wsi, 
a tępił tych, którzy mieli odwagę opie­
rać się.

Z tych to powodów Związek Radziec­
ki stał się naszym naturalnym i praw­
dziwym sprzymierzeńcem w tej wojnie, 
w której wolne i demokratyczne naro­
dy raz na zawsze zniweczą możliwoś­
ci agresji tego z tradycji znanego gra­

muende a Ruyenwalde. Miasto Stolp, 
leżące na południowy wschód od Stolp- 
muende, zostało zdobyte, a okrążony 
garnizon zniszczony. Wzięto do niewoli 
ponad 4000 żołnierzy i oficerów. Woj­
ska marszałka Żukowa zdobyły przed­
mieście Szczecina na prawym brzegu 
Odry — Altdamm. Most, łączący AH- 
damm ze Szczecińem jest zniszczony.

niego brzegu Odry i zajęły ponad 60 
miejscowości, wśród których większe 
miejscowości Lubcyn, Christinenberg, 
Augustwalde, Barenbruch, Kublank, Re- 
kau, Kolow, Sienzlau, Bremerheide.

W walkach 7 marca, wojska 1-go 
Frontu Białoruskiego wzięły do niewoli 
ponad 3000 niemieckich żołnierzy i ofi­
cerów.

Na Węgrzech, na północny wschód 
i na południe od jeziora Balaton wojska 
nasze w dalszym ciągu odpierały ataki 
potężnych sił piechoty i czołgów nie­
przyjaciela.

Na pozostałych odcinkach frontu — 
działania zwiadowców i w szeregu pun­
któw walki o charakterze lokalnym.

7 marca na wszystkich frontach zni­
szczono i uszkodzono 116 niemieckich 
czołgów. W walkach powietrznych i og­
niem artylerii przeciwlotniczej zestrze­
lono 39 samolotów nieprzyjaciela.

prawym brzegu Odry, naprzeciw 
Szczecina. Lecz na nic się zdadzą wszel­
kie próby oporu. Wojska radzieckie w 
swym zwycięskim pochodzie prą nie­
ustannie naprzód. Jak donosi korespon­
dent „Prawdy", drogi prowadzące 
na zachód, są zawalone sprzętem i mate­
riałem wojennym nieprzyjaciela, co 
poniekąd utrudnia posuwanie się wojsk 
radzieckich. W opuszczonych miejsco­
wościach wpada w ręce wojsk radziec­
kich ogromna ilość magazynów żywno­
ściowych i amunicyjnych, których hit­
lerowcy, uciekając w pośpiechu, nie 
zdążyli zniszczyć.

Pętla zaciska się. 1

bieżcy. Dlatego sojusz nasz ze Związ­
kiem Radzieckim x będzie trwałym, bo 
oparty jest na podstawach mocnych. 
W historii naszej zrobiliśmy krok ol­
brzymi. Z tradycji naszej usunęliśmy 
na zawsze ważny punkt: niechęć i ura­
zę do ludów ZSRR.

Idziemy w świetlaną przyszłość. Z 
przeszłości bierzemy tylko to co wiel­
kie i wzniosłe — co dobre; resztę od- 
izucamy jako zbyteczne i szkodliwe dla 
postępu śmiecie.

Bonn wzięie
Londyn, 9. 3. — Jak donosi komu­

nikat Kwatery Głównej wojsk sprzy­
mierzonych 1 i 3 armie amerykańskie 
połączyły się o 6 km na południe od 
Remagen, odcinając i okrążając sześć 
dywizji niemieckich. Do niewoli wzięto 
3200 żołnierzy i oficerów wraz z ge­
nerałem dywizji i jego sztabem. Miasto 
Bonn zostało zdobyte jak również miej­
scowości Mayen i Godesberg.

Zagłębie Słukry 
pod ogniem artylerii

Londyn, 9. 3. — 250 dział ciężkiego 
kalibru óstrzeliwuje Zagłębie Ruhry. 
Pociski dział 8-calowych sięgają aż do 
Essen.

Tokio płonie
Londyn, 9. 3. — Jak donosi Dowódz­

two Floty Oceanu Spokojnego, 300 for­
tec latających dokonało 11-go z kolei 
nalotu na Tokio. Zrzucono 1000 ton 
bomb zapalających na dzielnice prze­
mysłowe miasta, które ogarnęło morze 
ognia.

Lotniskowiec japoński zatonął
Londyn, 9. 3. — Flota i lotnictwo na 

Oceanie Spokojnym zatopiły 12 okrę­
tów japońskich i jeden lotniskowiec.

Przed wpadkiesm Handalay
Londyn, 8. 3. — Jak donosi komuni­

kat urzędowy, wojśka angielskie dotar­
ły do środka Mandalay, prowadząc a- 
tak na wyżynę, bronioną przez Japoń­
czyków. Na Mandalay znajduje się 3000 
żołnierzy japońskich.

Operacje na zacłsodzie rozwijają 
się planowo

Moskwa, 8. 3. Jak donoszą z Lon­
dynu, oddziały 1-ej armii amerykań­
skiej rozszerzają i umacniają przyczó­
łek po prawej stronie Renu. Transport 
wojsk i materiału odbywa się bez prze­
szkód. Oddziały amerykańskie zajęły 
miejscowość-Surt — leżącą na południe 
od Kolonii. Jednostki pancerne wkro­
czyły do miejscowości Duisdorf.

Trsidnofci aprowizacyjne 
w Ksiemczecli

Sztokholm (TASS). Agencjd hit­
lerowska — niemieckie biuro informa­
cyjne, publikuje rozporządzenie hitle­
rowskiego ministra aprowizacji i rolnic­
twa o wykorzystaniu, w związku z utra­
tą przez Niemcy wschodnich, rolniczych 
prowincji — paszy dla aprowizacji lu­
dności Niemiec. ' *

Rozporządzenie prźewiduje nowe 
zmniejszenie . ilości drobnego bydła, 
królików, ptactwa itd.

Słikkentrop i Ooekkcłs głównymi 
przestępcami wojennymi

Londyn, (TASS) Jak donosi agencja 
Reutóra, minister spraw zagranicznych 
Eden oświadczył, że z punktu widzenia 
deklaracji ó niemieckich zbrodniach, 
przyjętej na konferencji w Moskwie 
w 1943 r. rząd angielski uważa niemiec­
kiego ministra spraw zagranicznych 
Ribbentropa oraz niemieckiego ministra 
propagandy Goebbelsa za „głównych 
przestępców wojennych".

Nowa armia amerykańska 
na zaclscdzie

Londyn, 9. 3. — Na terenie opera­
cyjnym na' zachodzie przystąpiła do 
akcji, nowa 15-ta armia amerykańska, 
która jest piąt^ armią amerykańską na 
terenie europejskim.
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Kościerzyna wzięia!
Moskwa, 8. 3. — Jak donosi Ra­

dzieckie Biuro Informacyjne, wojska 
marszałka Rokossowskiego, posuwając 
się naprzód, zajęły miasto Kościerzynę, 
ważny i umocniony punkt oporu hitle­
rowców na drodze do Gdańska.

Jeszcze jeden fransporfowiec 
zatopiony

Moskwa, 8. 3. — Jak-donosi Ra­
dzieckie Biuro Informacyjne, okręty 
floty radzieckiej zatopiły na Bałtyku 
transportowiec niemiecki o pojemności 
4000 tonn.

Premier Grossa
o zadaniach rządu

Mosk w a, 8. 3. — Jak donoszą z Bu­
karesztu, premier Grossa wygłosił prze­
mówienie, w którym mówił o zadaniach 
rządu w chwili obecnej. Jednym z pier­
wszych poczynań nowego rządu będzie 
zaprowadzenie ładu i bezpiecżeństwa 
w kraju. Następnie przeprowadzona zo­
stanie reforma rolna, z której korzystać 
będą w pierwszym rzędzie rodziny żoł­
nierzy i sieroty po poległych. W zakoń­
czeniu i zapowiedział przeprowadzenie 
czystki we wszystkich instytucjach rzą­
dowych.

Przyczółek raa Stenie 
, rozszerza si<ę

Londyn, 9. 3. — Jak donosi komu­
nikat Kwatery Głównej wojsk sprzy­
mierzonych, piechota i czołgi pod osłp- 
ną ciężkich dział i 1000 samolotów, 
które tworzyły „dach" ochronny, roz­
szerzają coraz więcej przyczółek po 
drugiej stronie Renu. Kontrataki hitle­
rowców pozostają bez rezultatów.

Wrzenie w Grecji
Londyn (POLPRESS). Nastąpiło starcie 

członków „Elas" z ludnością, w Atenach. 
„Elas" wniosło ostry protest w Wielkiej 
Brytanii i USA w sprawie niemożliwości 
kolportowania prasy i swobody ruchów.

Niemcy zaciągają 15-Ietnięh
Berlin (POLPRESS). W Niemczech na­

stąpił pobór 15-letniej młodzieży do wojska.

Handel bronią w Berlinie
Londyn (POLPRESS). W Berlinie mnożą 

się wypadki potajemnej sprzedaży broni ro­
botnikom cudzoziemskim.

Wśród dezerterów duży procent SS.

Małżonka Churchilla jedzie do Moskwy
Moskwa (POLPRESS). Z okazji między­

narodowego Święta Kobiet, małżonka pre­
miera Churchilla przesłała serdeczne po­
zdrowienia kobietom Związku Radzieckiego.

Pani Churchill przybędzie w najbliższym 
czasie do Moskwy.

Martyrologia duchowieństwa we Francji
Paryż (POLPRESS). Ppdczas okupacji 

niemieckiej we Francji rozstrzelano 450-ciu 
księży. Wielu wywieziono na pracę do 
Rzeszy.

Trupy pomordowanych Polaków
Londyn (^OLPRESS). W oswobodzonej 

Kolonii w gmachu Gestapo znaleziono stosy 
trupów pomordowanych Polaków,

Odbudowa mostu Poniatowskiego
Warszawa (POLPRESS). W wyniku de­

bat nad odbudową mostu Poniatowskiego 
zdecydowano przystąpić do prac, gdy spły­
nie kra na Wiśle;

Przewiduje się, że most zostanie oddany 
do użytku pod koniec listopada br.

Głosy Polonii amerykańskiej
Moskwa (POLPRESS). Radio moskiew­

skie przytoczyło głosy amerykańskich Po­
laków, wyrażających swą radość z racji 
utworzenia się nowej, demokratycznej Pol­
ski. Według powyższych głosów, każdy czło­
nek Rządu Tymczasowego brał udział w 
wojnie i w walce — natomiast członkowie 
pseudo „rządu** emigracyjnego skazali się 
sami na wygnanie i automatycznie wyrzu­
ceni zostali poza nawias sił twórczych 
Narodu. z

Muzeum Wielkopolskie 
będzie posiadać więcej cennych eksponatów aniżeli przed wojną

Zbiory uratowano — Składnica butów w muzeum — Gdzie wywieziono zabytki? — „Pochód na Wawel“ rozbito 
Sprzedano obrazy polskich malarzy s •

Wśród wypalonych kamienic Śród­
mieścia, między ruinami domów, ostał 
się niby oaza w pustyni, gmach Muzeum 
Wielkopolskiego. Zewnętrznie budynek 
dużo nie ucierpiał od działań wojennych. 
Poza większymi wyrwami od strony tyl­
nej — szkody są stosunkowo małe. Prze­
prowadzenie odpowiedniego remontu 
oraz oszklenie, okien i dachu przywróci 
gmachowi jego dawny stan. Znacznie 
większych spustoszeń dokonały grabież 
niemiecka i pożoga wojenna wewnątrz 
budynku. . **

Pod przewodnictwem delegata Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki dra Gumow­
skiego, przybyłego z Lublina dla zabez­
pieczenia i uporządkowania wszystkich 
muzeów na zachodnich ziemiach pol­
skich, zapoznajemy się z istotnym sta­
nem tej ważnej placówki kulturalnej.

Podczas wędrówki przez sale mu­
zealne dostrzegamy na każdym kroku 
nieład i ślady barbarzyńskiego zniszcze­
nia, pozostawione przez Niemców. W 
jednej ze sal utworzono składnicę bu­
tów. Do pierwszych czynności obecnego 
kierownictwa było zabezpieczenie gma­
chu od zewnątrz, by nie dopuścić do 
grabieży i ostatecznego wyniszczenia 
zbiorów i inwentarza a następnie upo­
rządkowanie najważniejszych pomiesz­
czeń, pozbieranie rozrzuconych ekspo­
natów i zapoznanie się w grubszych za­
rysach z istotnym stanem muzeum.

Ku ogólnej radości przekonano się, że

Odoumentowanie praw naszyćii 
do ziem nadodrzańskich
zagadnieniem Polskiego Związku Zachodniego

W biurach pełnomocnika Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów odbyło 
się zebranie komitetu organizacyjnego 
Polskiego Związku Zachodniego na 
okręg poznański. W zebraniu wzięli 
udział przedstawiciele władz z wice­
wojewodą dr Widy-Wirskim na czele, 
organizacji politycznych i społecznych.

Po zagajeniu zebrania przez ob. red.
• Brzóskę zabrał głos obywatel wicewoje­
woda i w krótkich słowach streścił wy­
tyczne pracy Związku Zachodniego. 
Kiedy przed wojną'Związek Zachodni 
miał jedynie cele defensywne, to dzi­
siaj sytuacja zmieniła się zasadniczo. 
Dzisiaj zadaniem .Związku Zachodniego 
będzie dokumentować i uzasadnić pre­
tensje polskie do prasłowiańskich ziem, 
leżących na wschód od Odry i Nisy 
łużyckiej. Trudności gospodarcze Pol­
ski sprzed r. 1939 wynikały z nierów­
ności i niesprawiedliwości w podziale 
dóbr ale przede wszystkim były wypły­
wem faktu, że suma środków material­
nych stojących do dyspozycji narodu 
była niedostateczna; Za mało mieliśmy 
gospodarstw rolnych, by obdzielić nimi 
łaknącego ziemi chłopa polskiego, za 
mało fabryk, by zatrudnić garnące się 
do pracy prasy ludności miejskiej. — 
Przesunięcie granic w kierunku zacho­
dnim da nam podstawy dobrobytu. — 
Dalszym ważnym zadaniem Związku 
Zachodniego, to rozpatrzenie sprawy 
t. zw. „Leistungs-Pole". Nie wpadniemy 
w pułapkę zastawioną nam przez chy­
trych hitlerowców, pragnących nas 
skłócić wewnętrznie. Sprawa każdego 
„Leistungs-Pole" będzie rozpatrzona in­

Bez przerwy lecą bomby na Kiemcy...
Londyn, 9. 3. — Lotnictwo sprzy­

mierzonych w dalszym ciągu bombar­
duje Niemcy. 1000 ciężkich bombow­
ców w towarzystwie 400 myśliwców do­
konało wczoraj nalotów na Osnabrueck, 
Muenster, fabrykę człogów w Kassel 
(w której zauważono pożary po nalocie 
czwartkowym) oraz na stocznię łodzi 
podwodnych w Frankfurcie n. M.

ubytek eksponatów nie jest tak wielki, 
jak się tego spodziewano. Dawniejsze 
zbiory polskie zostały przez Niemców 
usunięte, lecz na szczęście nie wiele 
wywieziono i stosunkowo mało zni­
szczono. Część zbiorów zaborcy zmaga­
zynowali w składnicach, potworzonych 
z kościołów: św. Marcina, probostwa 
przy tym kościele i w Panny' Marii,, 
część wysłano na prowincję do Między­
rzecza, Pniew i Śrnigla. Cenna galeria 
Raczyńskich znalazła ciche schronienie 
w M. /m Gaju. Ze znalezionych karto­
tek wynika, że wszystkie te zbiory 
Niemcy postanowili z czasem wywieźć 
do Rzeszy.

Prawie w całości zachowńła się bi­
blioteka. Nieznaczną ilość książek pol­
skich usunięto, zasilono natomiast księ­
gozbiór licznymi dziełami niemieckimi. 
W ten sposób liczba dzieł jest obecnie 
wyższa aniżeli przed wojną.

W schronach gmachu przechowało 
się wiele cennych obrazów i ekspona­
tów, między którymi odnajdują się 
szczególnie wartościowe sprzęty i obra­
zy polskich artystów. W czasie pierw­
szych lat okupacji, podczas rabunków 
dworów wielkopolskich, wiele sprzętów 
antycznych, obrazów i utensyliów o war­
tości historycznej i artystycznęj prze­
wieziono do muzeum. W taki właśnie 
sposób zbiory poważnie wzrosły i dziś 
stajemy przed absurdalnym, zdawałoby 
się zjawiskiem, że dzięki okupantom po-

dywidualnie a inicjatywę w tej materii 
przejmie w swe ręce Związek Zachodni.

W dyskusji ob. Kalinowski podkreślił, 
że na zachodzie w Anglii i Stanach Zje­
dnoczonych istnieją koła, które by 
chciały przejść do porządku nad preten­
sjami naszymi do ziem nadodrzańskich. 
Zadaniem Związku Zachodniego będzie 
przygotować materiał, który by poparł 
nasze stanowisko w tej sprawie. Krzyw­
da historyczna, jaką nam wyrządziło 
krzyżactwn i jego spadkobiercy musi 
być naprawiona.

Red. Brzeski wskazał na konieczność 
wzięcia pod lupę tych, co w latach oku­
pacji stawiali wnioski o przyjęcie na 
„Volkslistę" ale z różnych względów 
nie zostali przyjęci. — W dalszej dy­
skusji poruszono sprawy małżeństw 
mieszanych, funduszów Związku, od­
szkodowań, zbieranie dowodów wanda­
lizmu i barbarzyństwa niemieckiego.

Ob. Szenic reasumując wyniki dysku­
sji podniósł, że zadaniem Związku Za­
chodniego będzie czuwać, by Niemcy 
po klęsce, jaką w tej wojnie poniosą 
wnet się nie podnieśli. Czeka ich nowy 
Grunwald, niechże będzie to Grunwald 
ostateczny. Musimy przede wszystkim 
wygrać pokój a zwycięstwo ma przy­
gotować Polski Związek Zachodni.

W skład zarządu okręgowego Związ­
ku weszli: dr Szenic — prezes, inż. Brze­
ziński — 1-szy wiceprezes, ob. Zechu- 
ta — 2-gi wiceprezes, ob. Brzóska — 
sekretarz, ob. Zieliński — zastępca se­
kretarza, ob. Rożyński — skarbnik, ob. 
Bodanowski — zast. sekretarza.

Lotnictwo stacjonowane we Wło­
szech dokonało nalotu na linie kolejo­
we na Brenerze, Graz oraz bombardo­
wało linie kolejowe w Jugosławii.

Lotnictwo angielskie dokonało wczo­
raj po raz 18-ty z rzędu nalotu na 
Berlin. Był to jeden z najcięższych na­
lotów na stolicę Rzeszy, podczas które­
go zrzucono 5000 ton bomb.

zyskaliśmy stosunkowo wiele nowych, 
często cennych nabytków.

Ale jest i druga strona medalu. Z ża­
lem dowiadujemy się o zniszczonych 
eksponatach, o straconych na zawsze 
dziełach sztuki. Nie ujrzymy już barw­
nych i ciekawych zbiorów ludoznaw­
czych i etnograficznych im. Heleńy i 
Marii Cichowicz. Niemcy zmagazyno­
wali je w jednej z poznańskich firm 
transportowych. Uległy tam zupełnemu 
zniszczeniu.

Ze znanych i cennych rzeźb rozbite 
zostały: wspaniały „Pochód na Wawel*', 
projekt pomnika Szopena i „Macierzyń­
stwo" — wszystko dłuta Szymanowskie­
go, dalej portret Kamińskiej, wykonany 
przez Dunikowskiego oraz piękna rzeźba 
„Sieroty". Wspomnieć wypada, że wła­
ściwy pomnik Szopena w Łazienkach 
warszawskich został również przez 
Niemców wysadzony i kompletnie zni­
szczony.

W galerii obrazów ubytek jest zna­
czny. Wiele obrazów polskich malarzy 
sprzedali okupanci osobom prywatnym, 
względnie rozdawali państwowym do­
stojnikom germańskim. Z znanych obra­
zów zaginął słynny tryptyk Szymanow­
skiego „Święty Boże". Między zmaga­
zynowanymi obrazami znaleziono już 
obrazy Malczewskiego, Olgi Boznańskiej 
i Walkowskiego. Najcenniejsze ekspo­
naty wywieziono w głąb Rzeszy. Czy 
wrócą na dawne miejsce? Przewidzieć 
nie można.

W bieżącej chwili kierownictwo mu­
zeum nie szczędzi wysiłków nad upo­
rządkowaniem samego gmachu i zebra- 

z niem wszystkich, porozmieszczanych 
na rozmaitych składnicach zbiorów. 
Wiadomo, że pewne eksponaty znajdują 
się w mieszkaniach prywatnych naszego 
miasta. Uprasza się wszystkich o zwrot 
ich i o współpracę z kierownikami mu­
zeum. Dalsze prace obejmą restaurację 
i odświeżenie uszkodzonych oraz znisz­
czonych złym składowaniem ekspona­
tów. Prace te potrwają długo. Nie na­
leży więc spodziewać się rychłego 
otwarcia muzeum dla szerokich rzesz 
zwiedzających.

Z ostatmęj chwali

Rozruchy wśród wojsk niemieckich 
w Kopenhadze

Goeteborg, 9, 3/ (TASS). Duńskie 
Biuro Prasowe podaje wiadomość z Ko­
penhagi, że wieczorem 6 marca miały 
tam miejsce rozruchy pośród wojsk nie­
mieckich, które przybyły z Norwegii i 
zostały rozmieszczone w koszarach, W 
mieście było słychać kilka wybuchów 
oraz strzały kaemów, karabinów" i re­
wolwerów.

Lotnictwo radzieckie, bombarduje
Moskwa, 10. 3, — Radzieckie Biuro 

Informacyjne donosi, że ciężkie bom­
bowce radzieckie bombardowały Wes- 
preu, miejscowość położoną na Wę­
grzech,

Podczas nalotu zostały zniszczone 
znajdujące się na dworcu pociągi towa­
rowe i amunicyjne. Zauważono liczne 
pożary i eksplozje,t
Związek Radziecki uznał prawa Rumunii 
do Siedmiogrodu

Moskwa, 10. 3. Min. Grosa i prezes 
rady ministrów oraz mm, spraw zagra­
nicznych Tatarescu wystosowali pismo 
do Związku Radzieckiego na ręce marsz. 
Stalina —- w którym powołując się na 
zmiany jakie zaszły w Rumunii od dnia 
23 sierpnia 1944 r., proszą ó zezwolenie 
na wprowadzenie w Siedmiogrodzie rzą­
dów rumuńskich, przyrzekając utrzyma­
nie porządku, zabezpieczenie praw i ob­
sługę frontu. Marszałek Stalin w odpo­
wiedzi wyraził zgodę w imieniu rządu 
radzieckiego, wobec czego rząd rumuń­
ski przejmuje administrację Siedmio­
grodu. _ ,
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Artyleria połowa w defiladzie.

Prezydent miasta inżynier Feliks Maciejewski 
wita na moście św. Rocha wkraczające oddziały 
naszych walecznych wojsk z generałem Kor- « 
czycem — Szefem Sztabu Głównego na czele. 

Jeden z oddziałów karabinów maszynowych.

Wódz Naczelny oraz przedstawiciele władz 
przyjmują defiladą oddziałów Armii Polskiej.

Z góry od lewej: Naczelny Wódz Sil Zbrojnych 
generał broni Michał Rola-Żymierski, prze­
chodzi przed frontem oddziałów zgromadzonych 

na Rynku Łazarskim.

Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup Dymek od­
prawia mszę połową.

Oddziały Wojska Polskiego wkraczają w mury 
naszego miasta.

Germanizm nie zfama$
ducha Bmut&IScBiśi&fjo PoBarików

♦

Niemcy ukradli 200 miligramów radu 
z poznańskiej Kliniki Położniczej

Metodą znaną od dawien dawna w 
okresach zaborczości niemieckiej była 
między innymi, walka z Kościołem ka­
tolickim w Polsce. Tak jak ongiś Zakon 
Krzyżacki wdarł się na ziemie polskie 
pod pozorem nawracania'pogan, tak w 
niedawnej przeszłości władze niemiec­
kie walczyły z Polską katolicką, a ce­
lem tej walki było niszczenie Narodu 
Polskiego, zawsze ściśle złączonego z 
religią.

Walkę rozpoczęto od masowego wy­
wożenia duchowieństwa. Równocześnie 
rozpoczęto zamykanie kościołów, zosta­
wiając jednak kilka z nich, dla nadania 
pozoru wolności wyznaniowej, o której 
tak często szumnie wspominano. Ale 
jak było w rzeczywistości? Świadczą o 
tym cyfry. W Archidiecezji Poznań­
skiej, stanowiącej tylko część Woje­
wództwa Poznańskiego, w dniu 1 wrze­
śnia 1939 roku działało 371 parafii z 381 
pełniącymi swe obowiązki duszpaster­
skie kapłanami. Z tej liczby Niemcy po­
zostawili dla Polaków około 20 ko­
ściołów z nieliczną garstką kapłanów, 
podczas gdy dla katolików-Niemców 
— których liczba była w rzeczywistości 
bardzo znikoma — otwarto około 30 ko­
ściołów.

A jak postępowano z kapłanami? Spo­
śród kapłanów działających w 1930 r., 
400 umieszczono w więzieniach i obo­
zach karnych. Na skutek barbarzyń­
skiego obchodzenia się zmarło 250 z 
nich. Wielu w perfidny sposób „zlikwi­
dowano", zaś resztę bądź wywieziono 
do Gubernatorstwa, bądź zmuszono do 
ukrywania się.

Zamknięte kościoły pozamieniano na 
magazyny, rabując przy tym ich sprzęt,

nie szczędząc nawet dzwonów. Wszyst­
kie te „metody" hitlerowskiej bandy 
nie zdołały jednak zachwiać w Polakach 
wiary, którą wraz z miłością Ojczyzny 
wpoili nam ojcowie. Nadszedł kres nie­
mieckiej zachłanności, a Kościół, któ­
rego zniszczenia tak bardzo pragnęli 
najeźdźcy, rozpoczął na nowo swą dzia­
łalność.

Na terenie miasta podjęło obecnie 
pracę 25 księży przy dawnych mniej 
zniszczonych kościołach, jak: Matki 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu, Świętego 
Krzyża na Górczynie,, kaplicy Pana Je­
zusa w Śródmieściu, Świętego Jana na 
Sołaczu oraz w kościołach w Starołęce, 
Krzyżownikach i Junikowie. W miejsce 
zniszczonych w wandaliczny sposób ko­
ściołów, oddano do użytku Polaków-ka- 
tolików dawne zbory ewangelickie: 
przy ul Matejki — obecnie parafia św. 
Michała, na Rynku Wildeckim — para­
fia Zmartwychwstania Pańskiego, przy 
ul. Szamarzewskiego — parafia Serca 
Jezusowego, przy ul. Fredry — parafia 
Świętego Marcina, przy ul. Mostowej — 
parafia Świętego Wojciecha oraz kościół 
OO. Franciszkanów, oddany za czasów 
okupacji do użytku Niemców-katoli- 
ków. W niedługim czasie, po przepro­
wadzeniu odpowiednich remontów zo­
staną otwarte następujące świątynie: 
na Sródce — kościół Marii Panny i ko­
ściół św. Małgorzaty, w Śródmieściu — 
kościół farny, na Jeżycach — kościół 
Serca Jezusowego oraz na Wildzie — 
kościół Zmartwychwstania Pańskiego.

W obrębie Diecezji Poznańskiej, dzia- 
i obecnie około 140 kapłanów. Również 
gromadzenia zakonne rozpoczynają 
topniowo swą pracę charytatywną.

Jak już donosiliśmy na łamach nasze- 
□ pisma, w czasie działań wojennych 

uległa poważnym uszkodzeniom rów­
nież poznańska Klinika Położnicza, mie­
szcząca się przy ul. Polnej. Obecnię 
możemy się podzielić z Czytelnikami 
dalszymi wiadomościami dotyczącymi 
Kliniki, które otrzymaliśmy dzięki 
uprzejmości tymczasowego kierownika
dr Rydlewicza.

Całkowitemu zniszczeniu uległo lewe 
skrzydło- Kliniki, mieszczące laborato­
rium, i urządzenia roentgenowskie oraz 
zawierające bibliotekę fachoyrą w ilości 
5 tysięcy tomów. Wszelkie urządzenia 
w tej części gmachu Niemcy poniszczyli, 
kradhąc przy tym 200> miligramów radu, 
stanowiącego największe bogactwo 
kliniki. Strata radu jest wprost nie­
oceniona, gdyż uruchomitenie choćby 
jednego z aparatów Roentgena, potrwa 
długi okres czasu.

Dzięki ofiarnej pracy całego perso­
nelu — począwszy od woźnego a skoń­
czywszy na inspektorze, pracy, która 
trwa niejednokrotnie od godz. 6 rano 
00*18 wieczorem, mógł dr Rydlewicz 
Klinikę częściowo uruchomić. W obec­
nej chwili personel Kliniki składa się 
z 40 osób.

Klinika czynna jest już od przeszło 
tygodnia. Obecnie znalazło w niej opie­
kę około 60 pacjentek. Funkcjonuje 
także stacja polikliniczna, przyjmując 
dziennie 30 do 40 pacjtentek. Operacje 
i rozwiązania dokonują się normalnie. 
Operacje przeprowadza dr Rydlewicz. 
W najbliższych dniach spodziewany jest 
przyjazd profesora dra Kowalskiego, 
który znowu obejmie kierownictwo Kli­
niki. Profesor Kowalski na skutek cho­

roby zmuszony był zatrzymać się w Ra­
domiu. W obecnej chwili brak Klinice 
lekarzy, nie należy jednak wątpić, że 
w niedługim czasie powrócą oni na swe 
placówki. Inną bolączką jest brak opa­
łu. W tej sprawie zostały już poczy­
nione starania u odnośnych władz.

Kierownictwo Kliniki za naszym po­
średnictwem apeluje do społeczeństwa 
o samorzutną pomoc, zwłaszcza w za­
kresie artykułów spożywczych. W tej 
mierze kierownictwo Kliniki liczy na 
społeczne i obywatelskie nastawienie 
ludności naszego fhiasta. Drugą sprawą, 
o poruszenie której kierownictwo Kli­
niki nas prosi, jest sprawa sżkła — ce­
lem naprawy rozbitych okien. Apelując 
do mieszkańców Poznania nie wątpimy, 
że okażą oni pomoc Klinice tak w je­
dnej — jak i drugiej sprawie.

Pracownicy sKarbowł 
utworzyli ZwiązeK

W dniu 6 marca rb. odbyło sic w gma­
chu Izby Skarbowej, Wały Batorego 5, 
zebranie -organizacyjne pracowników 
skarbowych. W wyniku obrad powoła­
no do życm Związek Ząwodowy Praco­
wników Skarbowych w Poznaniu.

W skład Zarządu weszli obywatele: 
M Krawczyk — prezes; A. Kubiak —? 
zastępca; Kokuler — sekretarz; H. Li­
sewska — zast. sekrt; St Kryg — skarb­
nik, oraz obywatele M. Michalski i Kry- 
sztofiak jako członkowie. Zastępcami 
wybrano obywateli Wojtkowiaka, Przy­
bylską i Hałaszkiewicza.

Hasłem Związku jest: „Budujemy Pol­
skę Demokratyczną".
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W Poznaniu w najbliższym czasie 
będą czynne dwie pływalnie

Jak dowiadujemy/'się, wraz z szeregami 
sportowców również i pływacy poznańscy 
przystąpili do pracy organizacyjnej. W wy-* 
dziale Wychowania Fizycznego przy Zarzą­
dzie Miejskim odbyło się zebranie pływa­
ków, na którym — między innymi — poru­
szono sprawę krytej pływalni przy ul. Wro- 
nieckiej. Pływalnia ta została tylko częścio­
wo uszkodzona i po uporządkowaniu oraz 
oszkleniu zostanie oddana do użytku pu­
blicznego. Prace na terenie pływalni są już 
w toku. Również basen pływacki na Golę- 
cinie zostanie w bieżącym sezonie otwarty 
dla wszystkich miłośników sportu pływac­
kiego,

W dniu 14 bm. o godz. 15-tej, w świetlicy 
Wojewódzkiego Wydziału Informacji i Pro­
pagandy przy ul. Chełmońskiego 22, odbę­
dzie się zebranie członków byłych klubów 
pływackich. Tymczasowy zarząd uprasza 
wszystkich pływaków o wzięcie udziału w 
powyższym zebraniu.

Informacje
dla więźniów powracających 
s obozów Koncentracyjnych ,

iDła powracających z obozów koncen­
tracyjnych oraz byłych więźniów w 
Oświęcimie udziela informacji więzień 
polityczny oświęcimskiego obozu Jan 
Szymczak w Poznaniu, ul. Grunwaldz­
ka 15, 3 piętro.

Gdzie mają się zg(aszać 
pracownicy odzieżowi?

Na terenie Poznania zawiązany został 
Związek Zawodowy Odzieżowców na 
miasto Poznań i Województwo, który 
zrzesza w swych szeregach wszystkich 
krawców, kuśnierzy, bieliźniarzy, czap- \ 
ników oraz pokrewne zawody.

Uprasza się wszystkich zainteresowa­
nych o zgłaszanie się w sekretariacie 
Związku przy ul. Rzepeckiego 23. Za­
pisy i informacje w dni powszednie od 
godzmy 10-tej do 14-tej.

Towarzystwo Przyjaciół 
Żołnierza PołsKiego

Z inicjatywy Rejonowej Komendy 
Uzupełnień w Poznaniu organizuje się ‘ 
Tow. Przyjaciół Żołnierza Polskiego, 
którego celem jest: 1. niesienie pomocy 
materialnej rodzinom poborowych, 2. na­
wiązanie ściślejszego kontaktu między 
żołnierzem a społeczeństwem polskim. 
Na zebraniu wygłosi por. Stępień refe­
rat na temat celów i zadań Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza Polskiego.

Zebranie organizacyjne Towa­
rzystwa odbędzie się w środę 14 marca 
br. o godz. 15-tej przy ul. Kraszewskie; 
go 9 m. 7. Na zebraniu nastąpi wybór 
i ukonstytuowanie się Zarządu Towa­
rzystwa. Wzywa się zainteresowanych 
o gremialny udział w tym zebraniu.

Wolne miejsca pracy
Urząd Pracy posiada zapotrzebowa­

nie na następujących fachowców: Pra­
cownicy umysłowi — 9 inżynierów 
podziemnych, 10 techników budowla­
nych, 1 kreślarza oraz 1 pomocnika biu­
rowego; rzemieślnicy — 97 mura­
rzy, 18 brukarzy, 11 stolarzy, 10 rama- 
rzy, 4 obuwników, 12 fryzjerów, 5 ogrod­
ników, 42 cieśli, 1 szklarza, 1 ślusarza; 
robotnicy — 392 budowlanych', 436 
taboru ulicznego, 17 z ogrodnictwa; 
kobiety pracujące fizycznie — 
10 robotnic, 2 posługaczki, 12 fryzjerek,
1 uczennicę fryzjerską, 7 szczotkarek, 
20 pracownic w ogrodnictwie.

Łącznie potrzeba: 201 rzemieślników, 
845 robotników, 21 pracowników umy­
słowych oraz 52 kobiety pracujące 
fizycznie.

Zebranie inwalidów wojennych, 
wdów, rodzin po poległych 

i zmarłych
Zebranie organizacyjne Związku In­

walidów Wojennych Rzeczypospolitej 
Polskiej odbędzie* się dnia 7 bm. o go­
dzinie 14-tej w sali Komisji Związków 
Zawodowych przy ul. Bukowskiej 20.

Komitet Organizacyjny.

Oupieclwo poznańskie na JoLrej J

Zdawało by się, że w ruiny zamienio­
nym Poznaniu kupiectwo, przemysł i 
handel powinnyby zamrzeć, razem ze 
zgliszczami drzemać snem cmentarnym. 
Tymczasem społeczeństwo poznańskie 
wzięło się ostro do pracy. Nie zabrakło 
inicjatywy i wysiłku drganizacyjnego.

Jak każda komórka naszego życia go­
spodarczego, tak i Wydział Przemy­
słowo-Handlowy przy Zarządzie Miej­
skim w Poznaniu w swoich pracach na­
trafia na poważne trudności.

Rojno tam i gwarno. Przed drzwiami 
tłum ludzi. Urzędnicy krzątają się przy 
nowo założonych kartotekach, konferu­
ją, badają, — pracują. Kierujemy się do 
naczelnika urzędu ob. inż. Falkow­
skiego.

— Inaczej już dziś wygląda — infor­
muje nas — zupełnie inaczej. T budy­
nek doprowadziliśmy do jako takiego po­
rządku i urządzenia, mamy już własną 
stołówkę. Gigantycznej potrzeba pracy, 
by zupełnie zniszczone kupiectwo dźwi­
gnąć, tym bardziej, że społeczeństwo 
samo niekiedy w pracy przeszkadza. 
Przydzieli się na przykład skład ponie­
miecki, zaksięguje, a po jakimś czasie 
okazuje się, że właścicielem jest Polak, 
a trudno nam tak dokładnie orientować 
się w terenie, trudno nie wierzyć za­
pewnieniom tego, który twierdzi, że 
skład jest poniemiecki-. Dalej, starają 
się o przyznanie, o przydział ludzie 
młodzi, którzy albo nie rokują żadnej 
nadziei; albo idą tylko po to, by wyko­
rzystać okazję, koniunkturę. Ile trzeba 
mozołu, by stać na wysokości zadania.

Zgłoszenia w sprawie Koncertów
Zapotrzebowanie na orkiestry 

przyjmuje kierownictwo Związku Za­
wodowych Muzyków codziennie od go­
dziny 10—13-tej przy ulicy Popliń­
skich 12.

Równocześnie wszystkim muzykom 
podaje się do wiadomości, że sala Związ­
ku Muzyków Zawodowych znajduje się 
przy ul. Poplińskich 12 i jest czynna co­
dziennie od godziny 10—13-tej. Sekre­
tariat Związku mieści się przy ul. Pol­
nej 3 m. 2. Sekretariat czynny jest co­
dziennie od godziny 14—17-tej.

Co robią fryzjerzy?
Na terenie naszego miasta zorganizowały 

się już najrozmaitsze związki zawpdowe, 
między którymi brak niestety Zawodowego 
Związku Fryzjerów. Z żalem stwierdzamy, 
że w Poznaniu czynnych jest obecnie bar­
dzo mało fryzjerni. 'Trudności spowodo­
wane chwilowym brakiem waluty nie są 
jeszcze dostatecznym powodem, dla któ­
rego nie można by było zacząć normalnych 
zajęć zawodowych. Jesteśmy przekonani, 
że'otwarcie zakładów fryzjerskich spotka 
się z dużym aplauzem mieszkańców miasta.i
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Uwaga, pszczelarze!
Rejestracja pszczelarzy (Polaków) z 

terenu m. Poznania i okolicy odbywa 
się w Wojewódzkiej Izbie Rolniczej w 
Poznaniu ul. Grotgera nr 4, III ptr. po­
kój nr 65 bd godziny 9—13-tej.

Pszczelarze pozostałych powiatów 
woj. poznańskiego winni rejestrować 
się u obywateli agronomów powiato­
wych przy Starostwach.

Wojewódzka Izba Rolnicza 
w Poznaniu.

ADMINISTRACJA 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"

mieści się przy 
Ul. Berwińskiego 1, parter 
gdzie odbywa się 
sprzedaż i rozdział gazet

Cena pojedynczego egzemplarza 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"

wynosi 25 groszy
Pobieranie wyższej ceny jest nadużyciem

fi '
Cieszę się jednak, że mam dobór ludzi 
i mogę sprostać tym ciężkim zadaniom.

— Dlatego też mam moc pracy — 
wtrąca kierownik referatu prawnego 
mec. Macholz. — Drzwi nie zamykają 
się, a przy rozstrzyganiu spraw dużo 
potrzeba doświadczenia, by orzec spra­
wiedliwie.

— To są nasze cienie — mówi ob, na­
czelnik.

— A blaski? — zapytujemy.
— Blasków...? — zamyśla się.
— Blasków wtrąca jeden z urzęd­

ników — mamy wiele. Bo czyż nie mo­
żna zaliczyć do jasnych kart kupiectwa, 
że niemal wszystkie możliwe składy, są 
już przydzielone, że tyle już pracuje 
rzemieślników, że te najważniejsze 
dziedziny: kupiectwo, handel, rzemiosło 
znajdują się na najlepszej drodze? Czy 
to nie świadczy o zrozumieniu chwili?

Przyznajemy rację. Bo przed tygo­
dniem były zaledwie 2 cechy, a dziś ist­
nieje ich już 8: kominiarski, elektrotech­
niczny, rzeźnicko-wędliniarski, mi­
strzów, piekarskich, cukierniczych, garn­
carskich, fryzjerskich oraz zrzeszenie 
kupców branży spożywców. Istnieje fa­
chowa regulacja przydziałów rucho­
mości, co przy braku urządzeń jest 
bardzo konieczne i umiejętny rozdział 
placówek, dostosowany do potrzeb spo­
łeczeństwa. Komisja lotna bada na miej­
scu wszystkie możliwości, przez co 
unika się wielu zawikłań. Na ogół apa­
rat pracuje sprawnie. Tylko więcej zro­
zumienia i karności ze strony społe­
czeństwa. ' ' t

Ważne dla pracowniKów 
firmy Siemens

Wzywa się wszystkich byłych pracowni­
ków firmy „Siemens” w Poznaniu, — obec­
nie „Zjednoczone Zakłady Elektryczne" 
prży ul. Kościelnej 37, o zwrócenie wszel­
kich posiadanych narzędzi i katalogów. 
Równocześnie pracownicy mają złożyć pi­
semne sprawozdanie z ostatniego miejsca 
pracy w terminię do dnia 17 bm.

Zjednoczone Zakłady Elektryczne 
w Poznaniu.

Pracownicy gastronomiczni 
otwierają pierwszą Kuchnię

Pracownicy gastronomiczni, którzy —, jak 
donosiliśmy — są już zorganizowani, przystę­
pują do uruchomienia lokali publicznych oraz 
hoteli dla przyjezdnych: Lokale miejskie i po­
niemieckie mają służyć jako spółdzielnie, na­
tomiast prywatne będą oddane właścicielom 
o ile tacy istnieją. Na czoło prac organizacyj­
nych wysunęła się kwestia kuchni dożywczyćh. 
Pierwsza tego rodzaju kuchnia zostanie uru­
chomiona prawdopodobnie . już w niedzielę 
11 bm. w lokalu obywatela Nurkowskiego 
przy ul. Seweryna Mielżyńskiego. Kuchnia ta 
będzie wydawała obiady dla pracowników Ku­
ratorium szkolnego.

Gorzej przedstawia się sprawa hoteli, spo­
śród których wiele zostało zniszczonych przez 
działania wojenne. Do pozostałych zgłaszają 
pretensje właściciele, bądź też ich prawni spad­
kobiercy. Jak nas informują, sprawa ta będzie 
niedługo załatwiona i należy się liczyć z uru­
chomieniem hoteli w bliskiej przyszłości.

DodatKowe Karty żywnościowe
Miejski Komitet Opieki Społecznej w Po­

znaniu, ul, Chełmońskiego 2, donosi:
Po ostatnio przeprowadzonych konferen­

cjach z Zarządem Miasta mają również pra­
wo (czasowo) do kart żywnościowych wy­
dawanych przez ośrodki Miejskiego Komi­
tetu Opieki Społecznej i ci między 16 a 55 
rokiem życia, którzy w chwili obecnej po­
zostałą bez pracy, a wykażą się dowodem 
rejestracyjnym Urzędu Pracy,

“Karty żywnościowe wydają jak również 
przeprowadzają dodatkową rejestrację 
ośrodki dzielnicowe Miejskiego Komitetu 
Opieki Społ. według następującego planu:

12 marca litery A B c D I
13 99 99 F G H I J
14 M 99 K
15 99 99 L Ł M N
16 99 99 O P R S
17 99 99 T U W Z.

Terminy imprez rozrywKowych
należy zgłaszać Stróży Pożarnej
Miejska Straż Pożarna podaje do wiado­

mości, że dyrekcje poszczególnych przedsię­
biorstw rozrywkowych, teatrów, kin i cyrków, 
to znaczy wszelkich widowisk o charakterze 
publicznym, zobowiązane są tydzień przed roz­
poczęciem prób podać na piśmie: adres, cha­
rakter widowiska (teatr, kino, cyrk, rewia), ter­
min próby generalnej oraz termin przedsta­
wień (data i godzina) do Zarządu Miejskiego, 
Miejska Straż .Pożarna, Poznań, ul. Grun­
waldzka 16a, celem przeprowadzenia kontroli 
stanu zabezpieczenia przeciwpożarowego. Po 
tym pierwszym zarejestrowaniu przedsiębiorstw 
należy każdą imprezę zgłosić na 48 godzin przed 
jej rozpoczęciem. >

Zwracamy się jednocześnie do szerokiego 
ogółu obywateli Poznania, aby zechciał zasto­
sować się do poniższych instrukcyj:

We wszystkich salach, w których odbywają 
się widowiska publiczne, paleie tytoniu jest 
wzbronione! Wiadomo, że nieraz wystarczy 
swąd spalenizny, czy dym, aby ktoś krzyknął 
nieopatrznie „pali się“, co może spowodować 
katastrofę.

Należy wchodzić i wychodzić na salę (wido­
wnię) i ze sali spokojnie, kolejno, bez popycha­
nia i potrącania oraz przestrzegać wskazówek 
dyrekcji i personelu.

Za Prezydenta Miasta 
Komendant Straży Pożarnej 

(—) Jan Teichert
Kapitan pożarniczy. *

Komisariaty na miasto Poznań
Komisariat 1— Miasto, ut Fr. Ratajczaka 9 — 

Komendant Kuśmirek
Komisariat 2 — Łazarz-Górczyn, Matejki 56 

— Komendant Konarski
Komisariat 3 — Wilda, Wierzbięcice 27 — Ko­

mendant Qsiur
Komisariat 4 — Dębiec, Majinowa 4 — Ko­

mendant Zarczuk
Komisariat 5 — Osiedle Warszawskie, Dom 

Sierot — Hoszczarok
Komisariat 6 — Sołącz-Golęcin, Winiary, Ma­

zowiecka 10 — Komendant Rodzynka
Komisariat 7 — Jeżyce, Słowackiego 22 — Ko­

mendant Mitura
Komisariat 8 — Ławica-wieś, Ławica lotnisko, 

Strzeszyn, Psarskie, przy torze wyścigowym, 
Komendant Paluszak

Komisariat 9 — Ostroróg, Słoneczna 9 — Ko­
mendant. Wojciechowski

Komisariat 10 — Główna, Główna 61 — Ko­
mendant Sałmonowicz

Komisariat 11 — Krzesiny, Komendant Per­
sona. *

— Wojenna Komendantura m. Poznania — 
ul. Chełmońskiego 21.

, — Zarząd Miejski w Poznaniu, Wydział Tech­
niczno-Budowlany ul. Dąbrowskiego 12, II i 
III ptr. .

Wydział posiada 9 oddziałów:
1. Pomiarów
2. Rozbudowy Miasta
3. Budownictwa Naziemnego
4. Budowy Dróg
5. Budowy Mostów
6. - Wodno-Kanalizacyjny
7. Zieleni i Ogrodów
8. Nadzoru Budowlanego
9. Kontroli Materiałów i Przedsiębiorstw Bu­

dowlanych.
Dział Cmentarzy mieści się przy uł. Ma­

tejki 49, pok. 126.

KOMUNIKATY
— Biuro Wojewódzkiego Pełnomocnika

Rządu Tymczasowego RP. do spraw Wojennych 
Świadczeń Rzeczowych na województwo Po­
znańskie mieści się przy ul. Chełmońskiego 1,
II. piętro.

\ — Sekretariat Studium Wychowania Fizycz­
nego Uniwersytetu Poznańskiego udziela wszel­
kich informacyj słuchaczom Studium Wych. 
Fiz. U. P. Rejestracja słuchaczy i kandydatów 
na studia odbywa się w, godzinach urzędowania 
w poniedziałki, środy i piątki od 10—12 w Stu­
dium Wych. Fiz. w Parku Wilsona.

— Polska Partia Socjalistyczna mieści się w 
gmachu przy ul. Spokojnej 24 i 24a. Sekretariat 
PPS. czynny jest od godziny 9—12 i od 14—17 
codzinnie za wyjątkiem niedziel i świąt. Za­
pisy na członków dokonuje się w sekretariacie 
PPS.

— Zebranie pracowników przemysłu obuwni­
czego. 19-go bieżącego miesąca o godzinie 14-tej 
odbędzie się zebranie pracowników przemysłu 
obuwniczego, przy ul. Wierzbięcice 20. Na ze­
branie uprasza się o przybycie: obuwników/ 
-cholewkarzy, barnboszników, siodlarzy i gar­
barzy.

— Wszyscy pracownicy Polskiego Monopolu 
Tytoniowego w Poznanki (zarejestrowani i nie- 
zarejestrowani) zgłoszą się natychmiast w biurze 
fabrycznym.przy ul. Staszica Nr 15. — Pełno­
mocnik Polskiego Monopolu Tytoniowego w 
Poznaniu.

— Pracownicy firmy „Busse“. Uprasza się 
wszystkich byłych pracowników budowlanej 
firmy „Busse“o zgłaszanie się na dawne miejsce 
pracy przy alei Pułaskiego. Zaprowiantowanie 
pracowników jest zapewnione.
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